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Nanr. Piłsudski aa Krakowskiem Pizednicsca 
M cłłodrteiwl pretr ar Prezudiara Radr M astrów 

Marszalek Piłsudski z min. Bec-9 WARSZAWA. 27.S. 
, Premier Marszałek Piłsudski 
przybył wczoraj w godzinach ran 
nych do gmachu prezydjum Ra­
dy ministrów I udał się do spe­
cjalnie przygotowanego dian ga­
binetu, gdzie rozpoczął urzędowa 
nie. 
, Pierwszą konferencjo odbył 

kłem, poczem przyjął kolejno b, 
premjera płk. Sławka, min. Cara 
I min. Matuszewskiego. 

W godzinach po południowych 
Marszałek Piłsudski spożył w 
prezydjum Rady ministrów po­
siłek, poczem pracował nadal aż 
do późnego wieczora, 

Odpowiedź prezesa H M T i 
br l i t a iiskl Nfemłet z ocaoda sraroaUl •olstlck 

Trzeci 

PARYŻ, 27J. Prezes FIDACu 
pik. Abbot zaatakowany brutal-
ałe przez Niemców z powodu 
stów swych, wygłoszonych na 
kongresie FIDACu w Polsce, o-
śwladczył co następuje: 

Jest dla ronie wielkim zaszczy 
łam. Ze prasą' niemiecka atakuje 
mnie, równocześnie* atakując Po 
lncarego, ponieważ naszą Jedyną 

ambicją Jest utrzymanie pokoju 
przy poszanowaniu zawartych 
układów. 

W Polsce powiedziałem to, co 
wlnienem. był powiedzieć, wzno 
sząc toast na cześć wielkiej zmar 
twychwstałej Polski 1 jej sła­
wnej przyszłości, opartej na po­
koju I nienaruszalnych trakta­
tach. (PATJ. 

KALKUTA, 27.1 Da* o godł. 
9.30 rano dokonano tu trzeciego 
zamachu bombowego. 

Bomba, wymierzona w poste­
runek policji, trafiła w dach gma 

chu departamentu robót publicz­
nych. Skutkiem wybuchu odnie­
śli rany: policjant 1 trzej kulisi, 
zatrudnieni w departamencie. 

-:-*-
Akty weośt PtlsU aa 
nad wołWlil^ttWinA^iunnlkiPlIwdikteoo 

Rosji oraz dążenie do federacji z 
państwami bałtyckfcml,—wszyst 

Newa zbrodaia katów sowieckich 
lv i i 112 noetfaifóar sfktnrlskldi 

Pisma sowieckie zaznaczają, 
ie warunek nie został dotrzyma 
ny przez władze sowieckie ze 
względu na „niebezpieczeń­
stwo, Jakie stworzyła obecność 
kontrrewolucjonistów wśród lu­
dności kułackiej. 

r 2 Moskwy donoszą: OPU sy­
beryjskie wykonało wyrok ka­
ry śmierci na 112 powstańcach, 
którzy osaczeni ze wszystkich 
stron przez Jazdę czerwoną, pod 
dali sio na warunkach pozosta­
wienia ta życia, 

Newa kieska: głód węglowy 
wstatek dezor«m*zac)l ar «głeb'u don ec>lem 

Komisariat radowy gospodar­
stwa Sowietów wydał okólnik 
do wszystkich zakładów prze­
mysłowych, w którym zazna­
cza, ze wskutek zmniejszenia 
*ię produkcji węgla w Zagłębiu 

Donlecklm, należy w ciągu sierp 
nla 1 września oszczędzać wę­
giel Niewykonanie okólnika o 
oszczędności grozi zesłaniem na 
katorgę. 

Noariaecia wojewody Jaroszewicza 
•a s'anovlsko koaUsarza nada m. Warszawy 

WARSZAWA, 27.8. 
B. komisarz rządu na m. War­

szawę, p. Władysław Jarosze­
wicz, który ustąpi! z tego stano­
wiska w pierwszych dnttch sty-
csala r. li, po mianowaniu prof. 
Bartla prezesem Rady ministrów 
otrzymał wczoraj dekret, mianu 
Jacy go ponownie komisarzem 
rządu nj. Warszawy. 

Woj. Jaroszewicz, po przeby­
ciu ciężkie] choroby 1 przeprawa 

dzeniu dłuższej kuracji zagrani­
cą 1 w kraju, powróci! całkowi­
cie do zdrowia I ostatnio przeby­
wał na wsi pod Warszawą. 

Woj. Jaroszewicz powrócił do 
Warszawy 1 w dniu dzisiejszym 
obejmuje swój nowy posterunek 

BERUN, 27.8. — Teł. .wf. — 
Prasa niemiecka zaskoczona wfa 
domośclą o objęciu przez Mar­
szałka Piłsudskiego osobMde sta 
ru rządów zareagowała przede. 
wszystklem przytłumieniem •»a-
strojów antypolskich. 

Z próbą rzeczowej oceny zmla 
ny w Wraszawie występuje dziś 
tylko Frankfurter Zeltung dono­
sząc, że' zmiana w gabinecie -pol 
sklm nie była. bynajmniej przy­
padkową zmianą Jednej osoby, 
lecz posiada głębsze rzeczowe 
znaczenie. Rozwinięcie przez Pol 
skę ostatnio na terenie mlędsyna 
rodowym większej aktywności 
I energjl łączy „Frankfurter' Zel 
tang" z nagłem wysunięciem-się 
Marszałka Piłsudskiego na czo­
ło gabinetu. 

— Polityka wschodnia, będzie 
zajmowała uwagę Europy • w 
wyższym stopniu, aniżeli dorych 
czas. Współudział Polski w roz­
woju oczekiwanych wypadków 
będzie znaczny. Stosunek do nie­
mieckiego sąsiada, do Łotwy 1 

ko to są zagadnienia głęboko In­
teresujące Marszałka, wytyczają 
cego. Jak wiadomo, główne lmjl 
polityki polskie]. Również zjazd 
przedstawiciel! państw wschod­
nich w Warszawie, wywodzi 
dziennik, obradujący pod firmą 
konferencji agrarnej, wykazuje 
że chodzi przedewszystkiem o 
ważne zagadnienia polskiej poli­
tyki zagraniczne]. Nie jest bo­
wiem przypadkiem, że konferen­
cja ta zebrała się tuż przed sesją 
Ligi Narodów I nie ulega wątpli­
wości, że waga powziętych w 
Warszawie decyzji sięgnie poza 
granice Polski na wschód i za­
chód. 

Okoliczności Te — kończy 
„Frankfurter Zeltung" — tłoma-
czą wyraźnie dlaczego Marsza­
łek Piłsudski uznał za stosowne 
silne.podkreślenie wpływa swej 
osobistości na kierownictwo lo­
sami . państwa. (My),. 

Poprawa w •oraeiloskkai przemyśle hataiczym 
skatklera zaaMai zagranaaych 

KATOWICE, 27.8. — TeL wt 
— Trwający od szeregu mleslę 
cy ciężki kryzys w górnośląs­
kim przemyśle hutniczym uległ 
ostatnio znacznej ; poprawie 
wskutek uzyskani* większych 
zamówień krajowych 1 zagra­
nicznych.- ^^^jtojm^BH 

Obniżona do rrdfthztM prddnk 
cja zakładów hutniczych wzro­
sła w ostatnim miesiącu -bardzo' 
i r • • T r p 

znacznie I Jest nadzieja, że uda 
się Ją utrzymać przez szereg na 
stępnych miesięcy. 

Do ożywienia rucha przyczy­
niły się również zamówienia so 
wleckle, wynoszące 250 tys. ton 
wyrobów walcowniczych, na 
które to zamówienia zakłady 
Inrtnfcze usjitafy gwarancje; 
iltftitwOwą. (W). 

— •ayfeaa 
swaari 

Po wysłuchaniu głosu proku­
ratora 1 obrony sąd postanowU 
wyrofcachylic z powodu nie­
właściwego zastosowania kary 
śmierci do wypadku nie podle­
gającego tak surowej karze 1 
przekazał sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia w trybie pierw 

Sad aaJanrtsf 
WARSZAWA, 27.8. 

Sąd Najwyższy w składzie sę 
dziów Angermana, Zaleskiego 1 
Kaczyńskiego rozpatrywałwczo 
raj skargę kasacyjną trzech ko­
munistów lwowskich Izraela HI 
scha, Samuela Ingenda 1 Naftala 
Proppera, skazanych -przez sąd 
przysięgłych we Lwowie na kal szel instancji. 
rę śmlercL • „ . I 

kolegi Staahteara W»tp 
KROSNO, 27.8. Zmarł 

zapalenie płuc artysta- malarz 
Stanisław Bergman, rówieśnik 
kolega ś. p. Stanisława Wysplan 
sklego 1 szeregu wybitnych ma­
larzy polskich-

ZiBlaiede odkrywców 

''•**fPl 
ikailjljwiiu •M Spadek artyJBJsz«T po zmar-. 

irz irm Jest.bardzdoogaty. Jego o-
braz p. L-Stanisław l.Aima O-
śwleclrnow** znajduje się w Mu 
zeum Nsrodowem w Krakowie, 

(PAT.). 

SZTOKHOLM, 27.& — Teł- wł. 
Parowiec norweski „Bratvaac", 
wiozący na pokładzie członków 
ekspedycji, którzy po 33 latach 
znaleźli zwłoki zaginionego po­
dróżnika polarnego kiż. Andre-
e'go — sam obecnie zaginął bez 
śladu. Statek ten nie ma stacji 
radiotelegraficznej I dlatego nie 

Iw tajearaicy 
parewai aorare •a zBblak«avm oaraan aonrasklai 

AadreYgo 
można ustalić na pewno, gdzie sty 
obecnie'znajduje. 

Organizują- się specjalne wyj 
prawy-poiarne, mające •'•na" celu 
odszukanie „Brarvaaca", który 
wiezie' ze sobą - także1 znaleziony 
przy zwłokach pamiętnik'Andre-
e'go,'z opisem tragicznego kresa 
Jego wędrówki na- biegun pórnf" 

2 groźne pożary aa Polesia 
37 

W Jastkowlcach w pow. brze 
skhn spłonęło 9 stodół ze zbiorą 
mi, 5 chlewów, oraz żywy In­
wentarz. 

Jak wykazało śledztwo, pożar 
powstał wskutek zbrodniczego 
podpalenia. Sprawcy narazle nie 

wykrytf ^ > 

Również ,w DzIatłowfcacH, wi 
pow. drohfczynskim, spaliło się 
z nieustalonej dotąd przyczyny 
12 domów mieszkalnych oraz fj 
budynków gospodarczych.. > 

Zderzenie aaiobasa z traarwajen 
PW osób dezko raaionyth 

ŁÓDZ. 27A — TeL wŁ — 
Wczoraj o godz. 12-eJ w południe 
w Pabianicach autobus, zdążają­
cy c Kalisza do Łodzi zderzył się 
z łramwajem pabjanłcklm. Skut 
kłem zderzenia autobus został 
zupełnie zniszczony. 

Tragiczny początek raidu Nalej Ententy i Polski 
Lotnik Azarewlcz zabity - T r z y samoloty polskio uszkodzono 

Z rzęsiście oświetlonego lotni­
ska- na Okęcia pod Warszawą roz­
począł się wczoraj o godzinie 1 w 
nocy start do lotu Malej Ententy 1 
Polski. 

W raidzie bierze 
udział 24 samolotów, 

po 6 z każdego państwa, a miano­
wicie Czechosłowacji, Jugosławii 
i Rumunii oraz Polski. 

Do zawodów tych ze strony Pol 
ski przeznaczono 5 samolotów pol 
skiej konstrukcji Xublln R VIII" 
z 600-kormymi motorami oraz je­
den samolot „Potez XV" z 450-kon 
nym sflnikiem. Wszystkie 

maszyny polskie 

Nadażytia aa stacji Łódź-Kaliska 
sekrelan laarladowcy skazaey 

ŁODZ, 27.8. — Tet wŁ — 
Dzisiaj w sądzie okręgowym za 
padł wyrok w procesie 4 urzęd 
ników kolejowych stacji Łódź-
Kaliska, oskarżonych o pobiera 

nie łapówek i wyraWante Bkcyj 
nych posad. 

Sąd stwierdził, iż winę pono­
si jedynie sekretarz zawiadow­
cy stacji Mogilski, 1 skazał go 
na rok więzienia. 

4 nCJeay fiaakow szwajcarska dla Gdyai 
aa iBanstrde Mtettte Ikoiaoakatte 

CCYNIA, 275. Donoszą m t tych ma być użyfa na Jnwesfycje 
Zurlchu, że po dłuższych per- miejskie, rezsta na komunikację. 
iraktacjach została tam podpisa- " 
na pożyczka, udzielona Gdyni 
przez Union Banque Suisse The-
saurus I MotocoIumbu$. Jako 
przedstawiciele 

Odynl umowę 
pożyczkową 

podpisali prezy­
dent Bilekfczlo 
nek magistratu 
p. Byczkowski. 

Pożyczka wy 
nosi 4 miliony 
franków szwaj­
carskich udzie­
lona na termin 
10 lat, oprocen­
towana w sto­
sunku 7 proc. 
rocznie. Kurs e-
misyjny ustalo­
ny został na 95 
IpoL 

Suma poży­
czona wpłynie 
ilebawem. 

Pożyczka w 
fezach 

są uposażone również w sumki 
polskie. Rumunia 1 Jugosławia wy­
siały po 6 samolotów Breguet z 
fiOO-konnyml słnukamL Czechosło­
wacja wystawiła aparaty czesko-
słowackie] konstrukcji, a mlanowi 
cle 4 samoloty Smolika 1 2 Avia. 
Z tego 3 samoloty zaopatrzone są 
w 600-konne stlnhU 3 zaś w 800-
konne konstrukcji Asso, co daje eW 
pie ozeskostowackiei znaczną prze 
wagę w szybkości. 

Start odbyt się 
grupami po 4 samoloty. 

W pierwszej grupie wylecieli mjr. 
Burdoloiu z kpt obserwatorem 
Jacobescu (Rumunia), kpŁ Rubczic 
z por. Mlkecem (Jugosławia), kpL 
Maresz z kpt Beneszem (Czecho­
słowacja) 1 por. Massalski z por. 
Misiewiczem (Polska).-

Już na pierwszym etapie wsku­
tek niedbałego przygotowania a-
paratów do lotu Polska poniosła 
dotkliwą porażkę. Około 100 km. 
przed Lwowem 

kolo Krasnobród* 
uległ katastrofie samolot ,Xut*in 
R. VIII", pilotowany przez kpt Pa 
mule z obserwatorem por. care­
wiczem. Lotnicy z powoda defektu 
motoru byli zmuszeni do lądowa­
nia. Nie mając oapowiedniego te­
renu, wyskoczyli z aparatu spado­

chronami Obaj opadli na staw, 
por. Azarewlcz Jednak tak nie­
szczęśliwie, że dostał się pod spa­
dający samolot i 

poniósł śmierć aa miejsca. 
Kpt. Pamuła wyszedł bez; szwan­
ku. Zwłoki por.-Azarewicza wydo­
byto z wody i przeniesiono do ma­
jątku Podzamek. 

W drodze ze Lwowa do Pragi 
czeskiej zmuszony był również do 
przymusowego lądowania 

dragi samolot polski 
Lublin R VIII, pilotowany przez 
kpt. Rutkowskiego z obserwato­
rem por. Zbrowskhn. Według na-
dcszłych wiadomości samolot jest 
lekko uszkodzony. Również lekkie 
obrażenia odniosła załoga płatow-
ca. 

Na terenie Czechosłowacji lądo­
wał przymusowo 

trzeci polski samolot 
Lublin R VIII pilotowany przez 
por. Massalskiego z obserwato­
rem por. Misiewiczem. W czasie 
lądowania samolot uległ uszkodzę 
nhi. Po dokonaniu naprawy lotnicy 
wystartowali w dalszą drogę i prze 
lecieli przez Pragę. 

Do godz. 3-ej po południa przez 
Pragę przeleciały , 

trzy polskie samoloty 
Lublin R Viii. pilotowane przez 

por. Wyrwłcfclego. z obserwato­
rem ppor. Pajerem, por. Skrzypln 
skiego z obserwatorem por. Jan­
kowskim I przez por. Masalsklego 
z obserwatorem por. Misiewiczem. 

W drodze z Krakowa przez Cie 
szyn do Pragi 

ostatni polski samolot 
Potez 25 piloto.wany przez por. 
Wltakowsklego z obser. por. Farnl 
kłem zmuszony był wskutek dętek 
tu motoru lądować w czechosło­
wackiej miejscowości Hanowlce. 

Z lotników czechosłowackich 
zmuszeni byli lądować: pułk. Kella 
w, okolicach Opawy I kpt Mares, 
koło Cieszyna, obaj jednak konty­
nuują swój lot 

I . • ' t fr 

Z pośród 30 pasażerów 5 odnio­
sło ciężkie rany. między innymi 
znany w Łodzi Inżynier StanU 
sław Stachniak. (R.). 

- 3 t — — — — 
Cm. dju>. fónf Rubok 

kden z Inspektorów armii pnechotM 
v stan spoczynku. 

Spadek „na księżyca" 
SpratM cszasW sjota 

BERLIN, 27.8. — Teł. wł. — 
W Wrocławiu zdemaskowano 
dwie oszustki Hartmannową 1 
Schnelgrową, które podając się 
za spadkobierczynie olbrzymie­
go majątku wartości 420 mHj. 
zł., zdołały przy pomocy licz­
nych wspólników wyłudzić po­
życzki i towary na kredyt w sn 
mle ponad 2 młlj. zł. 

S. p. podporucznik 
obserwator Waleń 
ty Azerowlci, któ­
ry zginał w falach 
Jeziora Podzamek 
pod Krasnobrodem 
przy opadnięciu sa 
molotu rajdowego 
„Lublin 8", wpjer-
wwym etapie rsl-

kapHi 
Mew 

aniebotendertkiin 
Wrocławia 

Spadek ten miały one rzeko­
mo otrzymać po kapitanie holen 
derskim Menschu, który zmarł 
w Itidjach holenderskich, pozo­
stawiając olbrzymie plantacje!, 
kopalnie złota i t. d. 

Sprytnym oszustkom udało 
się Wywieść w połę nawet kon­
sula holenderskiego 1 wyłudzić 
od rdego- wspaniałą wille. 

Ukazały się także udziały, 
wydane przez specjalny syndy­
kat na ten spadek, które były 
przedmiotem ożywionego han­
dlu w kawiarniach wrocław­

skich. 
Wreszcie o-

ble „spadkobier 
czynie" areszto 
wano, wraz z 
adw. Stillerem, 
podejrzanym o 
współudział w 
tych o s i u -
stwach. 

Hartmanno­
wą, Jest — Jaki 
się zdaje—nie­
poczytalna i 

wierzy świecie 
w ten spadek. 
Była ona nie­
wątpliwie narzę 
dziem w ręku 
szajki oszu-

Kap.-p06t lotnik 
Pamuła. który 
przy peroocy spa-
doclirotni Bralów al 
się wceoral nad ra 
nem z katastrofy 
samolotu rałdowe-

fSl- JŁBfleLŁWioiloiJwJrjgia wjfjZarjBWaly samoloty polaklf, Jugosłowiańskie, czechosłowackie I rumuńskie z lotniska warszawakiego u aawodit lotnkie ao Jjibkn 8" obok sf?i . 



Czwartek. 18 sierpnia 1930 r.? 

Zata i twftam 
MtoUtott 

sar fęarłsai H | M | H | M | 
\W dąfa lipo wewwtrw* ta­

ryfa tcwarowa na polskich We-
Jacii państwowych uletfa nte-
saattaym zmianom; redukcja 
taryfy wprowadzona zostanie z 
3 B 1 pafdiienika I ogłoszona 
l w a * we wraetata. 
I W aakresie taryf oaobowych 
w rotta a kolejami zagranlczne-
tnl wprowadzono dodatek, do ta­
ryfy polalro-ciechoafowacktej o-
raa ulezaaczm zmiany taryf: 
polabótwtalereklej, pMako-szwn) 
carskiej 1 taryfy „Europa Pól-
oocta t Centralna — Wschód" 

Z taryf towarowych w mchu 
z kolejami zagrenlczuerol znacz­
nym iroląnom uległa taryfa nie­
miecko - polsko - rosyjska, oraz 
polsko-rosyjska,' drobnym tal 
zmianom — taryfy poUko-
idrjatycka ! polsko-rumunska. 
i Ważność taryfy rumnńsklej 
przedłużono do dnia 15 sierpnia, 
od której to daty weszła w życie 
nfiwa taryfa. 

Wraateft w Zakopanem 
pod moutrwm pofoay 
Wrzesień W Zakopanem rapo-

iwlada sie dobrze. 
Górale wróżą pogodę do dra­

fcie J połowy października. 
Ruch w górach nabiera charak 

jteru turystycznego. 
. Zwykłych wycieczkowiczów 

spotyka sie rzadziej. 
Pełne pociągi odwożą Ich we 

wazę Strony Polski, po kilkuty­
godniowym zaczerpnięciu gór­
skiego powietrza. 

Wrzesień — to miesiąc sta­
rych przyjaciół Tatr wysokich. 

Spędzali oni lato godzlelndzlej, 
ale pod konjec wywczasów let­
nich każdy t nich bodaj na dni 
kilka dąsy do Zakopanego. 

Wystawa nad zeszłega stulecia w aasfebkin partamencie 
Próba cierpliwości podczas oczehiwania na M. P. 

Londyn, w sierpniu. I of ParHametit). trzeba wypełnić 
W centrum Londynu nad krze zielona kartkę, którą •dyżurny po 

giem Tamizy wznosi att wspanla Ucjant ma za zadanie dostarczyć 
łe cfactwo WesuujustcrskJe, djt 
staj siedziba parlamentaryznm 

Parlament angielski ma pięk­
na przeszłość za sobą. Od końca 
13-go stulecia, a wlec przeszło 
600 lat, czuwa u d dobrem kra­
ju. 

Czytajcie 
Przegląd Sportowy 

- M -

Dlatego tez może, -w katedrze 
westmbutersklei, potrdipo. te 
Jest ona od niedawna dopiero sie 
dzlbą Izby Omln 1 Izby Lordów, 
czuje sie człowiek, Jak w domu 
zamieszkałym od stuleci przez 
prastary red. w domu gdzie każ­
dy zwyczaj, każda oeremonja wy 
pływają z hlstorjl 1 są z nią zwią 
zane sllnemi wieżami wielu poko 
len, które dawno odeszły, pozo­
stawiając najdroższą spuściznę 
— tradycje. . -

Przy wejściu dla publiczności 
pełnią straż 

dwa/ ogromni pcUtfancL 
Tradycja nakazuje Im zapytać 
sie każdego wchodzącego o cel 
przybycia. Istnieją dwie odpo­
wiedzi: zwiedzić, albo „appoin-
tement". Oznacza to, i e chce sie 
zobaczyć którego z posłów. 

Na każdą t tych odpowiedzi 
otrzymuje sie zapraszający ruch 
reki Przechodzi sie przez długą 

SilerJe 1 wchodzi do dużej wyso-
ej sali, a właściwie olbrzymie­

go przedsionka, z którego na pra 
wo prowadzi korytarz do Izby 
Lordów, na lewo do Izby Omln. 

W parlamencie angielskim jest 
przestrzegana 

ścisła klaazura. 
Poza przedsionek nie wolno nlko 
mu, nawet wysokim urzędnikom 
państwowym, przekraczać pro­
gów sal, zastrzeżonych dla po­
słów. 

JeżeH chce sie zobaczyć które 
go z deputowanych (w Anglii 
nazywa sie Ich M. P. od member 

Trzeba czekać cierpliwie, al 
kartka dojdzie do posła, co przy 
wielkiej ilości sal trwa często 
deść długa Jeżeli ma sie szczę­
ście po najmniej półgodzinie 

ar sądmuc w cylindra i fraka 
stojący przy wejścia wywołuje 
nazwisko 1 żądany „M. P." zja-

RADJO WARSZAWSKIE 
DZtó 

G, \\X: 5ygnaJ czasu ł helnel, a 
1218: „O ciem wledslec powinni' do-
bri gospodyni". O. 1Ł35: Muiyka z 
płyt gramofonowych. a IWO: Odczyl 
p / L „Wolyfi jako teras turyetyezny" 
— wygL p. M. Orłowicz. a 16.15: Mn 
zyka « płyt gramofonowych. O. 18JJ0: 
Koncert popoŁ w wyk. J. Oedeooowej 
ulortep.) | p. Oedsoaows (skrz.) 1) 
R, Schumann: Sonata a-moll na skrz. 
i fort, •) Allegro. b) Larghetto. c) VI-
V K I , 2) rrancoenr-Krelsler: SIclHtno 
et Rlgaudon, 3) R. Wagner: Kirtki z 
ertwme (Albumblstt). 4) A. Biitlnl: 
Lei rondes de lutlns. a 19.20: 
„Skrzynka pocztowi techniczna" — 
koresp. Met omowi 1 pond tecan. n-
dilell p. W. Frenkiel. a 19.35: Ptyty 
srramofonowe. a 20.1S: Koncert popu!. 
.Ork. PUb. Wiru. 1) S. Snleokowikl: 
M I T U drukarzy. 2) E. WsWteurel: 
Walc .Owtudi polarna". 3) Keller • 
Bel«: Uwert węgierski, 4) J. Ołfen-
fcich: Barkarola i op. .Opowieści Hoff 
ranne", 5) Sollitt, 6) P. Czslkowskł: 
PenteiJł na tein. i op. „Dama Pikowa", 
,7) O. Nedbal: Wik i opery „Polsks 
fkrsw", B) K. Nsmyslowikl: Mtrur JA 
iwłslalc". a 21 JO; Słuchowisko: „Marco 
i»T kawaler" Bllzlnsklegó. O. 22.00: Red 

B. Szarlltt: felieton p. t. „Kto co 
n i l i i r . a 23.00: Moz. tan. i „Gastro-
nonrinr - »**••'• •> 

JUTRO. 
WARSZAWA. Dfuiotc f i t HI 1.8 m. 

. O. 11.58: Sygnał cutu I belml. a 
12.10: Muzyka z płyt gramol, a 16.30 
Mnzyki t płyt crimof. a 17.36: Od­
czyt wojskowy. O. 18.00: Maiylu lek­
ka nr wyk. ork. Ookla I Petenborikie-
go. I) 1-eopoMI: RadeUky-loi. 2) R. 
KalKhet: Tyś najpiękniejsza, boaton, 3) 
F. Lehar: Tango z opt .Kraj tnriechn" 
.4) 1. Petersburski: Nie chce ml tle, 
łlow-ioz. 5) A. QoM: Nic odchodź od* 
flinle, tango, 6) Edwirds: Suolot , 
slow-lox, 7) J. Petersburski: Jni nigdy, 
tango, 8) A. Jolłon: Mateczka, slow-loz 
9) Berger :Zakochina, boiton, 10) O f 
miAfkl: Kujawiaki. O 19.20: Płyty 
gramolonowe. O. 20.15: Koncert symf. 
z Doliny Szwajcarskiej. W procr. li­
twory U van Beethovena. a 22.00: 
felieton p. t „Europa w dziewiczym 
iealc" — y y e t p. a Hertz. 

DzM: Antiutynowt 
Jutro: Janowi 

wla sie we własne] osobie. 
W czasie czekania ma sie moi 

ność reblenla obserwacyj. Klien­
ci, którzy icą an widzieć z M-
P., są to przeważnie, poza ludź­
mi którzy mają naprawdę inte­
res, wyborcy z prowłrjcjl, którzy 
będąc w Londynie nie mogą oml 
nąć okazji nśriśnle|ila dłoni po­
sła ze swego okręgu I pozawra-
canta mu trochę głowy. 

Stanowi to, przypuszczam, nie 

Deteftfje ztgrukzie 8 patów 
na hon&re* rolniczy w Wantowi* 

WARSZAWA, 27.8. 
Wielka konferencja rolnicza 

przedstawicieli 8 państw, która 
rozpocznie Jutro swe obrady w 
Warszawie w ministerstwie rol­
nictwa, wywołała wybitne zain­
teresowanie zagranicą. 

Świadczą o tern delegacje 
przybywające do Warszawy, I 
Ich skład osobowy. 

Wśród delegatów węgierskich, 
którzy przybyli pierwsi jot wczo 
raj, znajdują sie: wiceminister 
rolnictwa, dyrektor departamen 
tu M. S. Z. 1 Ł p. wybitne osobl-
stoścL 

Dziś w godzinach przedpołu­
dniowych przybyły delegacje: 
Jugosłowiańska na czele z mini­
strem przemysłu 1 handlu Detne-
trovlcem 1 min. rolnictwa Stopl-
kowicem i Innymi oraz delegacja 
finlandzka na czele z b. mini­
strem rolnictwa Slgurdem Mad 
senem. 

Jutro przybywają delegacje: 
Rumun]! na czele z ministrem 
przemysłu i handlu p. Madgearu, 
Bułgarjl — z min. rolnictwa Ori-

gorem Yasslljewem — oraz Cs-
tonjl — na czele z ministrem roi 
nlctwa Keremr. 

DZIŚ przybywa łownie* de­
legacja Czechosłowacji z wicem] 
nistrem Pazderldem. 

Na czele delegacji polskie] sto­
ją, jak wiadomo, ministrowie: 
Janta-PotczynskL Kwiatkowski I 
Staniewicz 1 wiceminister Dole-
tal. 

Posiedzenie Inauguracyjne 
kongresu odbędzie sl« Jutro o 
godz. 10,30 w sali kolumnowe] 
ministerstwa rolnictwa. 

Mtawcy BadshKBOia 
BERLIN. 27A „Vosslsche Zel 

tang" stwierdza w dłuższym ar­
tykule, li ze strony niemieckiej 
powinno sie z wielką uwagą śle­
dzić przebieg konferencji war­
szawskiej. Wynik konferencji po 
kale dopiero w Jakim stopnia 
niemiecka polityka handlowa bę­
dzie musiała sie liczyć z powsta­
łą w Europie Wschodniej nową 
koncentracją sił polityczno-go­
spodarczych. 

•w.- - » * — 
JbeutowMte kaaiabtfcr 

0płea«tovni« zwUzfci łUHiiMw wWalany 
WARSZAWA. 27A 

IW czasie zebrania w lokata iy-
. dowsklego Związku zawodowego 

ny oddział policji i przeprowadził 
* i > 

ścisłą rewizje wśród obecnych 
na żebranin kilkaset osób. 

W rezultacie nagłe) rewizji a-
resztowano 20 kormmistów I skon 
łlskowanó błbnk} agHacyjną. * 
, Lokal Związku opieczętowana 

! • • - • • • • • • • ' 

Co wrtźa nriazdi u dzfe* 21 słamia 
' Składa ile na to 
szereg pomyfl-
nych wpływów 
kosmkanych, któ­
rych działanie bę­
dzie tle dzisiaj 
przejawiać. 

Tik wlec lut 
wczesny ranek przynosi i petitowa-
nit sit aUywnoM życiowej I prittią-
bioretoiet. Jest to odpowiednia pora 
do wymazania w podroż, co do rezul­
tatów które] nie posiadamy dostatecz-
ael pewności. 

Południe oblecole zwfcjktwnsj wrai-
liwotć I chęć pntnlpluUtcl* cudzych 
ttlamnlc — co mołe zostać iwlenczo 
ne powodzeniem. 

Oodzlny następne zapowiadała sie 
Jeszcze lepiej, i godz. 14 sprzyja wszel 

Urn nowym pocrynanłom, rozszerzania 
ewyefa horyzontów zydowych I unitu 
ate pTOUkctl ottb wyttl 
nyek. 

Ched r tuun/ l tyeiowtt — Jaka di 
ale wówczas odczuwać — prsynlełó 
mołe nam lak najlepsze reznłtary. 

Wreszcie miedary todz. 15-tą a 16-tą 
możemy oslasaać powodzenie wa 
wsyóTeWafowJa z Immtd, zwłaszcza s 
osobami starszeml, daleki dąłwara do 
zgody, skupieniu 1 powadze. W tym 
czalle mołetay równleł pomyślnie za 
łarwlaó Interesy awiązane s ziemia tub 
siernchomoeclamL 

DzUcko dtlS oroizont — zdecydowa 
ite, energiczne, praktyczne — osiągnie 
powodzenie 1 zajmie dobre stanowisko 
śyclowe, J.S.D. 

Wieści 
gospodarcze 

wyczerpany temat do rozmów 
po powrocie do rodzinnej prowlo-
ejl. Poza tern Jest to przyjem­
ność. 

która nie nit kmttUU 
I nadaje sie głównie dla Szkotów, 
znanych ze swego skąpstwa. 

M. P. mają Jednak dalą wpra­
wę I nawet specjalny talent w 
„spławianiu" kochanych roda­
ków. Parę słów, shake band 1 ko 
nile. 

Publiczność, czekająca w hal­
lu. nosi przeważnie cylindry 1 sta 
pawi cudowną 

wystawę mód od polowy XIX 
tMtdm 

po czas dzisiejszy. Tak nadzwy­
czajnej kolekcji żakietów, tułur-
ków, nie mówiąc o kamizelkach 
z długiem!, krótkleml połami, spo 
dni, wąskich, szerokich, w obwa­
rzanki, za krótkich, za długich, 
nie można spotkać nigdzie. 

Wszystkie garnitury wygląda­
ją. jakby miały eonajmnlej 30 Jat 
Posłowie noszą przeważnie czar­
ne ubrania. 

Siaytem eleganeft 
jett szary tuzurek 1 taklz cylin­
der z obowiązkowym kwla tklem 
w butonierce. Do Izby lordów 
nie przychodzą interesanci. By­
łoby w złym tonie fatygować do 
hallu którego z przedstawicieli 
elity arystokracji angielskiej. 

Od czasu do czasu rozlegała 
sie okrzyki „DrWalon". Oznacza 
lo wezwanie posłów na głosowa­
nie I pochodzi z czasów, kiedy 
Izba przy głosowaniu dzieliła sie 
na dwie części. 

Policjanci odsuwają wówczas 
publiczność od przejść 1 przez pa 
re chwil widać zdyszanych MP., 
biegnących ratować honor rządu 
czy opozycjL 

Po chwili wszystko sie ucisza 
( słychać 

tubalny glos 
Jegornośda we fraku, wyHcsa]a> 
oego nazwiska nieobecnych po­
słów w parlamencie. Niektórzy, 
pałający chęcią Ich ujrzenia, od­
chodzą zawiedzeni, reszta zosta­
je wraz ee mną. Nagie słyszę, (a 
właściwie domyślam sie) moje 
strasznie przekręcone nazwisko I 
wstaje na spotkanie M. P, z któ 
rym mam odbyć rozmowę-

(Artus). 

Nłemicy 
w handlu 
Związek mleczarski w Hoiaadji 

ogłosił bojkot towarów niemiec­
kich w odpowiedzi aa podwyłise 

Niemcy cła. 
zek gotów Jest poprzeć 
z Polski: drzewa, żelaza. 

szklą Ud. 

połafclcrt 
Wprwónrla rowerów przy parł 

stwowych zakładach uzbrojenia 
przystąpiła, do przygotowań dla 

'ego eksportu rowerów pol 
zagranice. 

rararna poisklego 
w Ang||| 

oroczne zaootrzebawanle 
u angielskim będzie tak 

Ie przewyższać ilości dre 
łyte w roku ubiegłym, ze 

— równocześnie z ograniczeniem 
produkcji drewna w Szwecji i 
Plnlandji, eksportujących do 
AngIJl — otwierają sie w sezonie 
Jesiennym dla drewna polskiego 
niezwykle pomyślne widoki zby­
tu na rynku angielskim. 
Rntjiiamentacja przywozu 

JJB Temps" powracając do 
sprawy dumpingu sowieckiego; 
widzi jeden środek walki z nhn 
we wszystkich krajach, mianowi­
cie reglamentacje przywozu z So 
wletów. 

Istotą rzeczy Jest—pisze dzleo 
ntk cytowany — ze monopol han 
dlu zewnętrznego pozwala Sowie 
tom zwalczać wytwory wszyst­
kich krajów na ich własnych rym 
kach I wydobywać od mocarstw, 
zwanych przez nie kapltallstycz-
treml, niezbędne środki dla umac-. 
niania komunizmu w oczekiwa­
niu na światową rewolucje I ostn 
teczoe zwycięstwo boiszewizmu, 

Jedynym sposobem zaszacho­
wania tej zuchwałej spekulacji 
byłoby wprowadzenie przez Innfl 
kraje pozwoleń przywozu wytwo 
rów rosyjskich, Jako przeciwwa­
gi monopolowi handlu zagranicz­
nego w Sowietach. 

Czytajcie KINO 
(eaa 50 

- : - r - * _ 

GIEŁDA 
groszy 

W A R S Z A W A , 2 7 A 5 " . 10 proc. pol. kolei IM, 1 proe. 
] poi. InwesŁ 113, 7 proc LZZ. doL 76.5, 

4 1 pół proc. LZZ. I7.S, 4 proc LZZ. 
46.3, S I pół proc obllg. m. Warszawy 
57, 4 1 pół proc LZZ. m. Warszawy; 
55J, 5 proc LZ. m. Warszawy S9.7S. 
8 proc LZ. m. Warszawy 76JS. S proc 
LZ. Częstochowy 68, 8 proc LZ. Łodzi 
71, 10 proc LZ. Radomia 83. 

Akefa 
B. Polski 167.5, a Zachodrrf 72. SU* 

I Światło 78, Warsz. Cukier 36. Flrley 
29, Lilpop 25.25, ModrseJów 9J5, Nor-
blln 42.5, Ostrowieckie 58 • Pocisk 1.4, 
Rudzki 17.5, Starachowice 15.75. Zie­
leniewski 45, Zyradów 6.9. 

DoL Stan. ZJedn. BMM, 
Metale 

Rubel złoty 4.62.5, Dolar srebrny S4, 
Rubel srebrny 1J0, Srebrny bilon ro­
syjski 0.80. 

Dewizy . 
BerUn 212.82. Odaftsk 173.57, Belgja 

12447, Holandia 359.09, Kopenhaga 
f M t a Londyn 43. 39.S, H. Jork 8403, 
Pary* 35.06, Praga 26.44, Sztokholm 
2M>JS, Szwajcarii I73J3. Wleded 125.92 
Wiochy 46/9. Czerwoniec 7.8. 

Papiery IraYsf laa 
Dolarówka 62.75, 5 proc pol konw. 

U t a l N A 

W przyczepce było jako lako... 
luinlej. natomiast o wpakowaniu 
sie do motorowego mowy niema 
I wtedy stateczny Czesio wziął 
nas na stronę: 

— Prowadźcie mnie, Już Ja do­
stane konwulsyj w odpowiednim 
momencie. 

Stefan ruszył prosto do moto­
rowego I woła grobowym gło­
sem: 

— Miejsce dla chorego... prę­
dzej.. miejsce dla chorego. 

— O jej, a na co on jest cho­
ry, tak dobrze wygląda? 

— Doktór powiedział, ie ty­
fus. wleziemy go do Lodzi. 

Jak wystraszona kwoka, sfru­
nął zydek z platformy 1 wlazł do 
przyczepkl, a za nim jego poło­
wica, obarczona koszem z 
wrzeszczącą gęslną. 

Czesiek zaś wydymał sie Jak 
balon, żeby nabrać wypieków, 
Jęczał boleśnie I pluł na prawo I 
lewo, co resztę pasażerów z po­
mostu wypłoszyło, Jej miejsce 
zajął klub. Irka z resztą klasy sta 
la przed wagonem I zakrywszy 

czy chustką „szlochała" rozpa­
czliwie. co zwróciło uwagę pa­
sażerów. 

Tymczasem NCbortf4 wybzy-

wit sie straszliwie I zaczął mio­
tać rekami 1 nogami, całym kor­
pusem zaś padł na pulchną I leci­
wą pierś przekupki, która tara­
sowała wejście do wagonu. Nie­
wiasta z przeraźliwym krzykiem 
rozepchneta nu I wyskoczyła z 
przedziału... biednym chorym 
trzęsły okropne konwulsje. Mo­
torniczy zadzwonił, ale tramwaj 
nie ruszył z miejsca, bo publicz­
ność Jęła tłumnie przesiadać sie 
do przyczepkl... Klasa tylko na 
to czekała. Konduktor za brzuch 
sie bral ze śmiechu... a co my wy 
prawlallśmy — trudno opisać. 

Akurat zdążyliśmy na 4-tą do 
teatru na ową popołudnlówke. 

Ale najważniejsze jest to, że ca 
łe przedstawienie Ira siedziała 
koło swej miłości... tak ładnie ni­
gdy Jeszcze nie wyglądała, nigdy 
je] twarzyczka nie miała takiego 
dziwnego wyrazu bezmiernego 
szczęścia I słodyczy... I nigdy 
Stasiek tak nie cierpiał, 'jak wła­
śnie wtejy na beztroskiej kome­
dii Fredry. 

Domyśliliśmy sie też, że to 
Czesiek Mietka jakoś sprowa­
dził. 

Zaraz nazajutrz Czesio dostał 
order (za ten tramwaj) I nastawił 

i i i 
pollczld do pocałunku ze śmier­
telnie poważną twarzą. Cała zaś 
buda opowiadała sobie powyż­
szy kawał z komentarzami. 

Te wspomnienia rozjaśniają 
ml nieraz ciężkie chwile życia, 
Jak uśmiech dziecka... może wła­
śnie są dlatego miłe, że mają w 
sobie cudowną pogodę I bezpre­
tensjonalny dziecinny humor. 

ROZDZIAŁ VII (opow. Cześka) 

No, popatrz I Któżby sie spo­
dziewał, że ty, muzyk, kompozy 
tor Itd. plułeś kiedykolwiek 
wiersze. Jeżeli były takie lekkie 
Jak twoja orientacja, to chwała 
Najwyższemu, ta Ich nikt nie 
czytał.- I skąd cl naprzyklad 
przyszło do łba nazywać mnie 
„statecznym"? WogOle całe two 
Je opowiadanie Jest nudne I cięż­
kie Jak minorowy akord xv baso­
wym kluczu, a że :1 brak poczu­
cia humoru, to właśnie ślepy z 
powyższego rozdziału wyczuje. 
Trzeba cl było pluć o sesjach 
szkolnych, a nie o naszych kawa 
lach. Szkoda czasu I papieru. 
Ora] ty. bracie, nadal elegje, a 
wszystko, co pachnie literaturą, 
zostaw w spokoju. 

Dojechałeś zatem na ochwaco 
nej szkapie wspomnień do kluy 
7-eJ 1 nie bede mógł nawet popi 
sać sie elokwencją, a szkoda... w 
mojem ujęciu nigdy nie grzeszy­
łem powagą, ani zbytnim stat­
kiem, nie lubiłem sie tylko eks­
ploatować, a to zupełnie Inna pa­
ra kaloszy. Stateczny slódmokla 

slsta ule zrobiłby z siebie takiej 
małpy, Jak Ja wtedy w tramwaju, 
a Jeśli Już koniecznie chcesz sie 
pochwalić, że w nuzej klasie nie 
tylko same postrzelone łby los 
zgromadził, to przedstaw szano­
wnym czytelnikom Adasia - filo 
zofa. Był to nader przystojny 
młodzian, szeroki w barach 1 
wogóle zdrowo wyrośnięty, ude 
rzsjący ludzkie oczy ogromną, 
starannie wyszczotkowaną gło­
wą, a takoż wspaniałym bra­
kiem kilku zębów. Ody tego Jego 
moścła wyrwano do tablicy, pro 
fesor Już zgóry stawiał mu piąt­
kę, ale nie to było nbawne. że 
ste chłopak Jak dziki wół obku-
wał, ale to, że stale udawał 
wielkie natężenie myślowe. Ma­
tematykę przerabiał w domu po 
30 razy każdy typ udania I u-
mlał Je na pamięć od początku 
do końca I odwrotnie, a przy ta­
blicy marszczył czoło, ruszał 
brwiami l cedził: 

— Pan profesor pozwoli, że sie 
zorientuje w sytuacji — przykła­
dał palec do czoła, chrząkat kilka 
razy, potem blago wat dalej: 

— Na podstawie takich to a 
takich twierdzeń przypuszczam, 
że moźnaby to udanie rozwią­
zać następującym sposobem — 
oczywiście rozwiązywał. 

Takie same historie arabskie 
urządzał i każdym Innym przed­
miotem, nawet z literaturą, któ­
rą z najrozmaitszych podręczni­
ków kuł. Jak wiersze na pamięć, 
a potem nad każdem słowem 
„myślar, „zutanawiat sie* l 

„rozważał", nie ©mieszkając 
wtrącić 3 razy w Jednem zda­
niu: przypuszczam, na podsta­
wie mego rozumowania Itd. 

Któregoś drria filozof robi roz­
biór literacki, a co wygłosi Ja­
kie! ważkie zdanie, to z końca 
sali rozbrzmiewa piskliwie cie­
niutki długi chichot, oczywiście. 
nie bez echa. Profesor zagrzmiał 
kilka razy: 

— Proszę nie przeszkadzać — 
ale było to wołanie kota na pusz­
czy. 

— Któż przeszkadza ar taki 
głupi sposób? 

— Ja, panie profesorze—wsta 
ta Irka. 

— Pani postępuje niegrzecznie 
I nie po koleżeńsku. 
- — Kiedy Ja sie z nie z kolegi 
Adasia śmieje, tylko z pana. 

Profesor stracił na moment 
mowę- Młody był, przystojny, o-
panowany zawsze, ale wtedy 
oblał sie rumieńcem Jak panna. 

— Może ml wlec pani powie, 
czem sie naraziłem — rzekł wre­
szcie ironicznie. 

— E, nie mogę, wtedy dopiero 
byłabym nie koleżeńska, 

OJ uśmiała sie wtedy klau, bo 
uśmiała) 

A pamiętasz Karolku, Jak" zdo­
byłeś tytuł ryeeru? 

Był Już październik, ale wyjst 
kowo piękna pogoda, uprosili­
śmy wlec naszego „Jowisza", by 
z nami poszedł na przyrodniczą 
wycieczkę. 

w. zlotycS humoraefi nszyj* 

cała paczka w drogę ku Talaro­
wi™ był to piękny maJąteczeJć 
śród lasów I nad rzeką położony, 
obfity! w malownicze widoki I 
wspaniałe owoce, które znacznie 
szczerzej podziwialiśmy niż kra­
jobraz. Leżeliśmy właśnie nit 
słońcu, podgryzając wyborno 
Jabłka, gdy od strony rzeki dole­
ciał przeraźliwy krzyk. Jeden, 
drugi, potem cisza. Profesor o-
faraął nas okiem., brakowało 
§jśkl I wlerclplecklej OienhisL 

namy wlec wszyscy nad wo­
dę- Pływa tam sobie wywrooo 
na łódka I nic- cisza. Wtem Ka­
relek zrzuca z siebie bluzę I daje 
nura. Profesor wskoczył w dru­
gą łódkę I wiosłuje co sity, a do 
wody chlupną! jeszcze Janek, 
wspaniały pływak, dziewczyny 
cobiegty wołać ludzi. My, co 
tchu w piersi 1 sity w nogach 
ściągaliśmy na wodę jakieś sta­
re,-wielkie łódczysko, tymcza­
sem na powierzchni wody uka­
zała sie głowa Karola I Zośki. 
•Wciągnęli nieprzytomną dziew­
czynę na łódź I gnają do brzegu, 
a Janek I Karol nurkują dalej. 
Wydobyli szczęśliwie I Olenlu-
fle. ale Karolek naosot wątły f 
słaby I żeby nie Janek i nie łódki 
toby ste chłopak utopił Rzeka 
była głęboka i łączyła sie z jeu 
cze głębszym stawem. 

Cała szkoła zrobiła chłopcom 
szaloną owacje, ale zdaje ml sie, 
że największą przyjemność Ka­
rol miał w chwili, kiedy Irka 
przypinała mu kokardę, a cały, 
klub ryczał: btp, hlp, hurral 
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Odkrgwtca 
Andrie'go 

N. Horn z Odo, który odtzukat ciało 
nleustrasionego badacza bieguna pół­
nocnego S. A. Andree'(0 1 Jego dwu to-

watzyszy. 

Ziemia Roi 
NlezwykU 

W najpiękniejszej czcicl Pole­
sia, w powiecie kossowskim, w 
okolicy niemającej nic wspólne­
go z t. zw. pińskiemi biotami, 
wokół historyczne) pamiątki pol­
skie] — dworka, w którym uro­
dzi! sle Tad. Kościuszko w Mere-
czowszczyźnie, powstać ma wie 
nieć dostatnich, samowystarczal­
nych, a Jednak bardzo 

tanich polskich gospodarstw 
rolnych, 

Kolonia fa stać się ma ofni­
skiem kultury polskiej na na­
szych kresach wschodnich — ma 
nieść polskiego ducha I polski 
jeżyk w masy białoruskiej 1 pra 
woslawnej ludności miejscowej. 

Ma stać sn wykonawczynią 
pamiętnego wskazania Tadeusza 
Kościuszki, który ziemię tę 
chciał uczynić Integralną, pań-
stwowotwórczem tyciem pulsują 
cą cząstką wielkiej ojczyzny. 

Kresy otwierają dla polskiego 

a Bekana pebkich rolników 
ki ostetftaftta alt w M«r«wczoiz<xyżnU 

rolnika'najpiękniejszy., najbar- u-zyn^anla Înwentarza, hodowli 
dziej romantyczny liląąlek' djtfljlu^sętzedażltd łtd. 
o cudnych lasach t urodzajne!, C^Mąlijego 30 morgowego 

zltml. obszaru oznaczona została żale-
W czasach,' gdy całe masy lu- dwie na. 

8(ysl4cy tlĄtych. du polskiego, w tęsknocie za 
własnym zagonem ziemi, poszu-
cają Ojczyznę, aby w dajekłem 
Peru trzebić odwieczne lasy bez 
ładnej nadziei na przyszłość, tu 
w Polsce o.9 czy 10 gpdzln dro­
gi od Warszawy* cafe aołacle zle 
ml 

czekała z utęsknieniem 
na pracowite ręce polskiego rolni­
ka. 

Projekt qs!ędlUroInych na ko­
ściuszkowskiej AJereczowszczyz 
nie — opracowana przez generał 
nego zarządcę lego wspaniałego 
majątku Inz. Stanisława Kwinto 
(adres dla inforraątyj 
Warszawą. Marszałkowska 121), 
jest bardzo zachęcający I dla e-
wentualnych. nabywców. gospo­
darstw •fcrzystny. • 

Za • wielkość kolo­
ni], aby' były •mowystarczalne 
I docbodoJik^Hano 

gospodarstwa 30 morgowe, 
t. j . włókowe. Stwarzają one dla 
posiadacza nawet dobrobyt, a 
dają możność stworzenia docho-

Pobudowanie domku o i do 6 
ubikacjach —według wzorów I 
planów posiadanych przez Inz. 
Kwinto kosztować będzie 8500 
złotych. Razem więc grunt I dom 
osiągnąć można 
za niska kwotą HtfOO złotych. 

Od chwili wpłacenia pieniędzy 
do czasu objęcia działki -upłynąć 
ledtuk'mdte pewien c»s . Za ten 
czas pieniądze będą oprbcentowa 
ne w stosunku 8 proc rocznie, po 
za ,tern wypłaca się 6 pfoc. roez 
ne| dywidendy. Razem wljjc ro­
cznie, do czasu objęcia działki, 
oprocentowanie wynosi 14 proc. 

Na wypadek, jeśli działka nie 
podoba się nabywcy, lub też w 
międzyczasie zmienił on swe pla­
n y ^ otrzymuję zwrot' kapitału 
z oprocentowaniem. 

Zatrzymując działkę laki© o-
trzyma procenty 1 dywidendę. 
Odsetki wypłacane są co pół ro­
ku z do|u. Zabudowanie działki 
nie jest obowiązkowe — choć za] 

dowego ogrodu owocowego, u- mujący się organizacją kolonii 

Pan mecenas zwariował 
Zabawna zemsta ofiary telefonii 

Przed jednym z Sądów parys­
kich stanęli dwaj przeciwnicy, 
panowie Yernier I Thibault. Pan 
Vernier żądał od pana Thibault 
dużej sumy jako odszko­
dowania. Pan Thibault tłuma-
czył, że to nie on jest winien, 

. 'anowie Thibault 1 Yernier 
przez pomyłkę centrali 
otrzymali tan sam numer tele­

fonu. 
Łatwo sobie wyobrazić, co się 

działo. Cały dzień w domach 
obydwu panów dzwonił telefon 
z „omyłkami". 
— Czy.jest pan adwokat Yer­

nier? —:pytano w.dorau j»na 
Thibault.. ; , 

— Czy Jest pan Thibault? — 
pytano u p. Yernier, 

Pewnego.dnia, Thibault stra­
cił cierpliwość 1 gdy po raz dzie­
siąty tego dnia spytano go przez 
telefon: „Czy jest pan mecenas 
Vernler?, odpowiedział grobo­
wym głosem: 

'Mecenas Vernler zwarjo-
• a ś n l e odwieziono go do 

zaMąciT dla obłąkanych. 
Efekt tego powiedzenia był ta 

ki, te 
tłumy klientów I przyjaciół ad­

wokata obiegły kancelarie, 
by dowiedzieć się o stan Jego 
zdrowia. 

Vernler zaskarżył oszczercę 
którego oświadczenie przyczy­
niło się zdaniem Jego, dq> osłabłe 
rila, pjcłktykl.,, . • 

A wszystkiemu wln'en tele­
fon:.. 

fą własne] lekkomyślności, za­
plątawszy się beznadziejnie w 
,wy»tępne życie, 

terali samobójstwo. 
W mieszkaniu jego policja za-

40-letnIą Annemarle Fel-
ammaala^BaMBaaaamaltiaal 

Samobójstwo Głowlnfcl przy­
czyniło się do wykrycia oszustw 
rja wielką skalę, uprawianych 
przez tę parę. 

Fryzjerka, posladająca-w Ko­
lon jl doborową klientelę, potra­
fiła namawiać swych klientów, 
by powierzali Jej swe oszczęd­
ności Jak slynnataferzystka pa 
ryska m-me Hanau, pani Fel-
schner 

obiecywała olbrzymie zyski 
tym, którzy u nie] ulokują pie­
niądze. Opowiadała tak: wiary­
godnie o , ich ; giełdo-

ych I bankowych, które prze-
a^a^a^a^a^a^a^al 

Wszystko szło gładko aż do 
chwili, gdy ta 4 kobiet 
zakochała się w 25-letnIm tan 
cerzu. Głowinko, niebieski pta 
szybko się-zorientował w syti 
acjl: 

nlądze, które otrzymywała od 
klientów, on grat za nie 
karty I hulał. 

Ten tryb życia był Jednak, na 
długą metę. niemożliwy. Głowin | 
ko nie był urodzonym przestęp 
ca> Dręczyły go ciągłe obawy | 
i wyrzuty sumienia. Bał się, że 
wszystko się wyda. - Strach 
pchnął go do samobójstwa.. Wy 
Jaśnienie przyczyn śmierci CJo-
wlhkl doprowadziło 
na ślad tranzakcy] pani 

schner. • 
W mieszkaniu je] znaleziona 

70 tysięcy marek gotówką. 01- śmiały podrozall opraoowal plan wyprą 
alonem -I do Błegun a północnego. w rolni, 1897. 

inz. St. Kwinto. na polecenie na 
bywcy 
podeimule de budowy domów 

według posiadanych-wzorów 1 
modeli. 

Należność można wnosić tak­
że udziałami. 

Każdy udział wynosi 1000 zło 
tych, płatnych w całości w.go­
tówce. Co pół roku od tego u-
dzlału otrzymuje się, za odnoto­
waniem na udziale, półroczne 
odsetki (czterdzieści złotych za 
każde pół'roku). Po dwu latach 
oprócz odsetek wypłaconych, 
wypłaca się za każdy udział ty-
slączłotowy — 120 złotych dy­
widendy. 

Tyle o warunkach osiedlenia 
się w tej pięknej ziemi. 

O powabach Polesia, 
które jest wdzięcznym terenem 
pracy rolnika, rajem dla myśli 
wego I rybołÓwcy, jedynym u-
zdrowlsklem dla ludzi skołata­
nych trudami codziennego żvcla, 
napiszemy Innym razem. 

Wg—ka klata elegant il 

I kositdwny „komplet" po­
stawy — suknia wraz z okrydltra, 

zlcżarntl, Jedwabne! koronki 

-:-
Schronisko tancerek 

W tyci] dniach założono w Parytu schronisko dla „girls". Na czele'tego sdirO 
alłka itol leden z pastorów protestanckich Paryża. 

„Pomysłowe" siostry 
Płantacie i beczki zioła w Indiach Hotenctersktch 
olśniły naiwnych wrocławian 

Cały Wrocław poruszony ]est 
niezwykłą aferą, której bohater 

rozwódki: 
Jadwiga 

der. 
Siostry te ogłosiły wszem wo 

bec, że 
otrzymują wielomilionowy 

spadek 
po niejakim kapitanie Banschu. 
zmarłym w r. 1839 w Indiach 
Holenderskich bogaczu. Mają­
tek zmarłego wynosił w owym 
czasie 7 milionów dolarów, nie 
licząc trzech okrętów, licznych 
plantacyj 1 3-ch ton złota. 

Jedyną prawną spadkobier­
czynią kapitana miała być bab­
ka obu sióstr, zmarła w r. 1876. 
Babkę tę Jednak, oszukano wów 
czas 1 nie wypłacono Jej spadku, 
wobec- czego wnuczki teraz mia 
ty ten majątek egzekwować. 
Zdobyły one pisemne świade­
ctwa całego szeregu starych lu­
dzi, którzy stwierdzali, że ol­
brzymi majątek należał się w 
swoim czasie Ich babce. 

Zapomocą tych właśnie papla 
rów 
popełniały olbrzymie oszustwa* 
polegające na braniu 'ód .'naiw­
nych olbrzymich sum. wzajnian 
za Cesję, będącą udziałem w, 
spadku. 

Klientów, którzy mieli Jeszcze! 
Jakiekolwiek wątpl.fwoścl w, 
prawomocność tych interesów, 
posyłały siostry do. adwokata • 
rejenta d-ra Splllera z Glatzu, 
który był Ich wspólnikiem.- * 

W ten sposób wzamian ' za 
bezwartościowe cesje nabyły, 
siostry dom w Wrocławiu, war, 
tośal -600 tysięcy marek nłę«ru 
biżuterię od Jednego z młejsco 
wych jubilerów za sumę 25 ty­
sięcy mk. niem.. wiele ko$zt,ov 
nych dywanów.irnebll i,t. p;« 

Oszustkom nie zbywało też' 
na gotówce, bo wielu naiwnych. 
umieszczało swe kapitały w-|em 
„pewnem" przedsiębiorstwie. . 

Wykrycie afery pociągnęło 
za sobą .wiele aresztowań w. 

• Wrocławiu. 

m m mmt 
i pamiętasz. Karolku, Jak wla-

śnle tenże „stateczny Czesio" 
leszcze w klasie 5-el przyniósł 
na.zooiogję 45 pluskiew w pudeł-

] dał każdemu po J 
na wyk,ład? Tj 

kuć całe godziny, by Jako tako 
zapas wiadomości w łepetynach 
ułożyć. Rycerze Irki mieli też 

Óomll at Hecwal* 

źyć^Ry 
ego do i 

i rk 
innego do roboty:.organizowali 
śmypozalękoyjne- wykłady dl 

niej kapującego .Koleżeństwa, 
sallśmy pilnie notatki, a prócz 

wtedy w klasie działo, to oplsaćlj z ogromnym zapałem klub 
trudno. Lekcja, jak lekcja, każdylj się rozrywkom-kuli 
swoją pluskwę przy sobie trzy-Hlnym. htieebno tylko do mia 
mał, ale na pauzie świństwo się H Jakiś prele 
porozłaziło 1 wszyscy namiętnieH na odczycie nie brakło 
drapali sobie podejrzane miejscaI Klasa basza był 
I każdą gdzieś swędziało I każdyH udekorpwana e-b; 
skakał po sali Jak idiota i SzukaNH 1 rzeźbami, a także don! 
„swojej pluskwy". W™ kwieciem. Co sześć 

~- O... Jest... Jest... to mojal 
•— Właśnie-, twoja... na ogonie 

ma kokardę !.- macher jedenl 
— Ale widzę przecież I pozna­

ję.- moja była najmniejsza. 
— Zmierz Ją najpierw centy­

metrem. 
— Irka, Irka... łazi ci po kołnie 

rzu~ to moja. 
— Żeby była twoja, toby nie 

siedziała na moim kołnierzu, a 
zresztą zawołaj na nią: cip, cip... 
Jak przyjdzie, to twoja... 

W klasie 7-el już na progu ma 
tur, spoważnieliśmy wszyscy, 
brakło czasu na zajmowanie się 
sprawami humoru, trzeba było 

dni * organizowaliśmy szkolny 
koncert. 

Jednem słowem.pięknie było. 
Tylko z Irką mieliśmy kłopot, bo 
zaczęła znów swemi względami 
darzyć Kostka z 6-ej klasy. Co 
ona w nim zobaczyła, nie wiem, 
ale dzień w dzień do szkoły szła 
z tym spryciarzem 1 odprowa­
dzał ją nie żaden z nas, tylko on. 

Dopiero teraz poczuliśmy ser­
deczne współczucie dla Mietka, 
który patrzał na nią poważnemi, 
smutnemi oczyma, ale nic nie 
mówił. Ile razy wpadliśmy do 
Irki do domu, zastawaliśmy tam 
Kostka i budziła się w-nas--do 

niej uraza I niechęć, która jednak 
topniała momentalnie pod wpły­
wem Jej wesołego śmiechu I pa­
plania. Wreszcie raz dopadliśmy 
Kostka w packu. 

— Słuchaj-no... dlaczego za­
wracasz głowę naszel Irce? 

— Ja? Przppraszamibardzo..,i cle? 
to właśnie ona 
ml zawróciła 
głowę! 

Wszystko Je­
dno... nie masz 
prawa łazić za 
nią, rozumiesz, 
nie masz pra­
wa Jej kompro­
mitować, wczo 
raj szliście ' po 
ciemnej stronie 
ulicy, ty z nią 
pod rękę... sa­
mi... we dwo-

Jest ona równie droga. Jak wam? 
' — TobyS się z nią ple włó­

czył... nie zabierał Jej czasu.- o-
na musi teraz kuć, i..nie romanso 
wać... — odezwał się nawet ma­
łomówny Antek. 

— Wiec.Czeeo ode mnie chce-

Spojrzellśmy 
po sobie, a Ste­
fan mówi: 

— Po pierw­
sze, nie wolno 
ci u niej bywać, 
po drugie nie 
przyłaź na pau­
zy do naszej kia 
sy,. a po trzecie 
przyjm do wia 
doitiości, że Ir­
ka jest przezna 
czopa dla kogo 
innego... I za PROFESOR „OLAMDZIUS"— 

MATEMATYK 
je... zaaen z n a s - w . v y | ( o n a n | 1 ] i W | e t i K g 0 artysty teatru ręczona Z ktm 
Stę na to nie Wesoły Wieczór, p. MachersIiWgo. innym, rozu -
odważył, a ty... rpiesz. A na o-

statek zaznaczam w imieniu nas 
obcy... — wyrzucił zdławionym 
głosem Stach. 

— I jeśli tego nie rozumiesz, 
że Irka jest głupi szczeniak I nie 
potrafi się samą bronić; to my ci 
to wytłumaczymy — dodał Be­
non. 

— KoIedzyt w Istocie nie wiem 
o co-wam chodzL, a Jeśli -mnie 

wszystkich, ie jeśli kiedykol­
wiek spotkamy ciebie z nią w 
ciemnej ulięywlećzofairi. to gna 
tów nie pozbierasz. Skończyłem. 

—.No'to,Ja wam ną to odpo­
wiem, że' będę rooli Co uważam 
za stosowne," zacietrzewione ko­
guty) 

—.At co Jeszcze zobaczymy — 
warknęliśmy chórem. 

Tymczasem w 4szkole życie 
płynęło spokojnym, pogodnym 
trybem. Coprawda na rysunkach 
grywaliśmy czasem w karty, ale 
to szkody nikomu nie przynio­
sło. Dopiero Jak nam zmienili ma 
tematyka I zaczął nam wykładać 
Ł zw. „Glamdzluś",'jcoś się w 
państwie duńsklem popsuło. Od 
pierwszego dnia zyskał, naszą 
niechęć— za mało znal swój 
przedmiot I był niesprawiedliwy, 
a tego ucznjowie profesorowi ni­
gdy nie darują... I nie darowali,., 
Po kilku wrogich manifestacjach, 
które nie pomogły ani nam. ani 
Jemu, przyszedł dzień wspania­
ły. 

Wchodzi wlec „G.lamdzluś" 
po dużej pauzie qo sali nr. 7, a tu 
ciemno-Jak w żołądku murzyna 
po czarnej kawie wnocy. Przez 
Otwarte drzwi wpadło trochę 
światła I oświetliło puste ławki 
(byliśmy wszyscy pod niemi) I 
kościotrupa na katedrze od 
drzwi wldoeznego z profilu. Pro 
fesof krzyknął strasznie i w no-
gi do kancelarii. Lecz zaraz za 
nim pognał Janek I mówi grzecz­
nie z progu: 

— Panie profesorze,-my czeka 
jny,-czy- lekcji -dziś. nie będzie ?. 

„Glamdziuś" westchnął I mc* 
wi drżącym głosem: 

— Owszem, zaraz przyjdę' 
Janek dał drapaka na górę, s 

za chwilę szlap.., szłap... slyChfci 
kroki naszego mędrca. Wchodzi. 
Znów ciemność grobowa,- a na 
katedrze lśniący szkielet. 

— Co to_. co to za błazeń­
stwa I 

Nic. Cisza... cisza... Szkielet' 
podniósł ramie-

Zawrózll więc nieszczęśnik I 
gna po dyrektora. Kiedy przy" 
szedł razem z nim, klasa byta zu 
pełnie normalna. Jak zawsze. Ko­
ściotrupa ani śladu (spuściliśmy! 
go po sznurze z trzeciego na*dru 
gie piętro, gdzie akurat mieścili 
się-gabinet anatomiczny. 
wolnego czekat Już na gó|cla. 
Dostał za to dwanaście bułek I 
kolekcję marek). Dyrektor spoj­
rzał po uczniach- 42 pary octu 
patrzyły nań z njetikfvwanem 
zdziwieniem. 

- W y j ś ć z ławek! 
Wyszli wszyscy. Przeszedł 

mladzy rzędami. r*ucajac bystro 
oklfm, czy nie dojrzy jsdzie 
du zbrodni. Wszak jeśli byfo 

io, musieli chyba zasłdnIÓ 
a w tąkfm razie nie czap­

kami. zaDev,i 
Drc a. 
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Fara Witoldowa w Grodnie 
Jeden z pierwWych zabyt 

ków gotyckich, obecnie garni­
zonowy kościół w Grodnie, 
dawniej kościół Wniebowzięcia 
N.M.P., wybudowany został o-
koło rolni 1392 przez wielkiego 
księcia litewskiego Witolda. 
Wielokroć przebudowany różni 
tię on od dawnego kościoła, 
lecz tak rzut poziomy, tak szkar-
py oraz fragment górnej części 
okna dają obraz dawnego jego 
Wyglądu. Obecnie sporządzono 
plany przebudowy tego piękne­
go zabytku i przystąpiono do 
rekonstrukcji. Brak jednak fun-

utrudnia bardzo t duszów 
•keją. 

Onegdai Wojewoda Biało­
stocki p. Koscialkowski w to­
warzystwie Naczelnika Wydzia 
lu Samorządowego p. C. Gala-
siewicza, będąc służbowo w 
Grodnie, zapoznał się z« . sta. 
nem odbudowy tej dawnej Fa­
ry Witoldowej. Tak ksiądz dzie­
kan, jak tez i ksiądz kapelan 
Krystyn, informowali Pana Wo­
jewodę szczegółowo i prosili o 
pomoc. Jakkolwiek zdajemy 
Sobie* sprawę z trudności, jakie 
ma Pan Wojewoda, by -wszyst-

ęlkim prośbom j i za-
doayćaezynić, majpay jednako­
wo* nadzieję, ze" sam fakt za­
interesowania. się przez Pana 
Wojewodę starym naszym gro­
dem, naszemi zabytkami, • a w 
szczególności taki* i Farą Wi­
toldowa, przyczyni się do przy­
spieszenia tak walnych prac 
ochrony i odnowienia zabytków. 

Zmiana na stanowisku 
vlcewo|ewody lubelskiego 

Obiegające od szeregu dni 
pogłoski w Lublinie o zmianach 
w lubelskim Urzędzie Woje­
wódzkim znalazły oaUtnio wy­
raz w przeniesieniu dotychcza­
sowego ricewojewody lubel­
skiego, p. Waleriana Karasiń­
skiego na emeryturę. 

Miejsce jego zajmie dotych­

czasowy naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa, p. Władysław 
Wloskowicz. 

jjak wiadomo naszym czytel-
" prze­
pełnił 

nikom, p. Karasiński przed prze 
niesieniem do Lublina 
funkcję wicewojewody 
łymstoku. 

Bia-

Zatrzy manie na Niemnie 
Statku Litewskiego przy brzegu polskim 

W niedz ie lę o godz. 11.45 z a ­
trzymany został p o d Druskieni-
kamt w rejonie s trażnicy Prze-

•wałka przy brzegu polskim n a 
Niemnie , statek l i tewski „Kłaj-

•peda" bistra hydraul icznego Mi-
Sssntwutwa Komunikacji . 

N a statku znajdował s ię pro­
fesor Kołupajło z persone lem i 
kilkunastu ludźmi obsługi . 

Zatrzymany prof. Kołupajło 
prosił o interwencję u n a c z e l n i ­
ka Wydz ia łu W s c h o d n i e g o p . 
Hołówta , Którego zna z c z a s u 
pobytu w W a r s z a w i e na z jeź ­
dz ie Bałtyckim. 
' W poniedz ia łek w godzinach 
po łudniowych udali s ię z G r o d ­
na do Druskienik z a s t ę p c a sta­
rosty, komendant policji i de l e ­
gat brygady KOP-u i po konfe ­

rencji na statku z profesorem 
Kołupajło , statek zosta ł z w o l n i o ­
n y i odpłyną ł w stronę K o w n a . 

Zderzenie lokomotywy z samochodem ciężarowym 
2 o s o b y zabite — iedna walczy ze śmiercią 

W nocy na 27 b. m. około 
godz. 2-ej na przejeździe kole­
jowym, w pobliżu Czyzewa na 
106 kim. toru kolejowego War­
szawa—Białystok, parowóz zdą­
żający luzem z Warszawy do 
Białegostoku, najechał na samo­
chód ciężarowy wiozący tran­
sport świń. Samochód prowa-

W związku z X-leciem 
NASZEGO WYDAWNICTWA 

W dniu wczorajszym z racji 
10-lecia .Dziennika Białostoc­
kiego", Wydawnictwo nasze o-
trzymało szereg depesz: 

Od Duchowieństwa, wydaw­
nictw prasowych, T-wa „Ruch", 
biur ogłoszeniowych, placówek 
społecznych, instytucyj i osób 
oficjalnych. 

Pan Wojewoda Białostocki 
nadesłał depeszę treści nastę­
pującej: 

Redakcja „Dziennika Biało­
stockiego" — „Zdając sobie spra­
wę z wielkiego znaczenia pra­
sy w dniu 10-lecia działalności 
przesyłam życzenia dalszego 
rozwoju. Marjan Koscialkowski, 
Wojewoda Białostocki". 

Depesza „Prasy Polskiej" w 
Warszawie brzmi: 

„Z okazji dziesięciolecia ist­
nienia „Dziennika Białostockie­
go" — „Prasa Polska" śle • gorą­
ce wyrazy uznania dla dotych­
czasowej działalności placówki 
prasowej, której przypadło w 
udziale zaszczytne a zarazem 
trudne zadanie szerzenia na 
krasach ideałów kulturalnych i 
społecznych Polski Odrodzonej 
tyczymy Wydawnictwu dal­
szych długich lat owocnej pra­
cy rozpoczętej w samym zara­
niu zmagającej' się z trudno­
ściami młodej państwowości 
polskiej". 

W y d a w n i c t w o „Dziennika 
Białostockiego" za nadesłane 
gratulacje i wyrazy uznania 
składa wszystkim serdeczna po­
dziękowanie. 

dził szofer Aleksander Rutkow­
ski, oprócz szofera* jechali właś­
ciciel samochodu Henryk Kę-
pista z Oatrowi Mazowieckiej i 
handlarz Tomasz Wawszynow-
ski, mieszk. 
czewa, 

miasteczka Kar-

W czasie wypadku Śmierć na 
miejscu poniósł szofer Rutkow­
ski—samochód został doszczęt­
nie rozbity oraz 8 świń zabi­
tych. Ciężko ranni zostali właś­
ciciel Kępista i Wawrzynowski. 

Pierwszej pomocy lekarskiej 
na miejscu udzielił dr. Siennicki 
z Czyiewa. 

Po nałożeniu opatrunków Kę~ 
pistę i Wawrzynowskiago w 
stanie ciężkim zabrano na pc*-
c ' * O o s p i * * a - y I przewiezione) 
do Białegostoku. 

Właściciel samochodu Kępista 
w drodze zmarł. Zwłoki przy­
wieziono do kostnicy szpitala 
św. Rocha. Wawazynowskiego 
odstawiono do szpitala Żydow­
skiego. 

IZ powodu zatarasowania 
doogi i zabrania rannych po­
ciąg pośpieszny przybył do Bia­
łegostoku z opóźnieniem dwu-
godzinnem. 

Pożar przy ul. Suchej 
W dniu 26 bm. w mieszkaniu 

Mordki Jabłońskiego (Sucha 9) 
wybuchł pożar. Spłonęły miesz­
kania na pierwszem piętrze i 
poddaszu. Silnie poparzona zo­
stała Natalja Kondraczuk, któ-

,Li-rel udzieliło pomocy T-wo 
naa-Hacedek . 
J * * pożarze był obecny p. 

Wojewoda Koscialkowski oraz 
naczelnik wydziału bezpieczeń­
stwa mgr. Syska. 

Krew podczas grzybobrania 
W dniu 26 bm. rano w cza­

sie zbierania grzybów w lesie 
państwowym leśnictwa Brok, 
podczas sprzeczki 18-letni Sta­
nisław Zborowski zadał dwie 
kłute rany nożem 18-letnicmu 
Stanisławowi Romanikowi, Ran-

Międzynarodowy Pohongres Esperancki w Białymstoku 
Pan Wojiwoda Zyilram-KsIclaikunM objął protektorat honorowy nad Fokongrtsem 

Odbyty przed dwoma tygod­
niami o Oifordzie XXII Mię­
dzynarodowy Kongres Esperan­
tystów przyjął zaproszenie Rzą. 
du Polskiego, aby następny 
Kongres odbył się w, sierpniu 
roku przyszłego JW Krakowie 

Przygotowania do tego Kon­
gresu, który zgromadzi zapew 
ne conajmniej 3.000 uczestni­
ków z około 40—50 krajów ca­
łego świata, ,już się rozpoczęły 

Z Wilna az d o dalekiego Egiptu 
wysyła* możemy nuże towary 

WUonsoa »»•• rrsemysiowo-
MansUOwa posiada adresy firm 
egipskich, interesujących kię 
Importem z Polaki, wyrobów 
bawełnianych, bielizny, wyro­
bów blaszanych, butów płó-

ciennycn, aeszczulek posaaz-i 
kowych, drzewa, terpentyny, 
dykt, szczeciny, towarów >P°* 
żywczych i Ł p. j 

Bliższych infonnacyi udziela­
ją biura Izby (Trocka 3). 

Straszne skutki iazdy 
na stopniu samochodu 

pod kierownictwem p r e z e s a 
Polskiej Delegacji Esperanckiej, 
znakomitego uczonego prof. dra 
O. Bujwida, który tym razem 
reprezentował na Zjeździe rów­
nież Rząd Polski. . 

W związku z wyborem Kra­
kowa na miasto kongresowe, 
miejscowe bardzo ruchliwe To-
wąszystwo Esperantystów po­
stanowiło zorganizować bezpo-
feadnw PO Kongresie ł. i w . 
„ Jf le idzróśrodpw^atongref E-
aperanelri" w Hiałyiastoku, w 
którym wzięłaby udział część 
uczestników Kongresu. Prawdo-
p&pbsiz »«'» }̂iałahT7 ^« Białe­
gostoku, 0 koió" '2001-300 etpe-
ran.yalów cudzoziemskich. 

Podetaa „Pokongresu" odsło­
nięty zostanie w Białymstoku 
pomnik twórcy Esperanta dra 
Zamenhofa, który urodził się w 
naszem mieście. 

Pobyt cudzoziemców w Bia­
łymstoku potrwa 2 dni. Goście 

zwiedzą również Puszczę Bia­
łowieską i inne pobliskie miej­
scowości, godne zwiedzenia. 

Wczoraj delegacja Towarzy­
stwa Esperantystów w osobach 
prezesa J. Szapiry i wicepre­
zesa dr. Sz. Datnera została 
przyjęta przez Pana Wojewodę 
Kościałkowskiego. 

Delegacja prosiła Pana Wo­
jewodę o objęcie protektoratu 
honorowego nad Pokongresem 
oraz nad budową pomnika dro­
wi Zamenhofowi. 

Pan Wojewoda odniósł się 

Onegdaj około godziny 9 ra­
no za Zdrojowiska Druskieniki 

Komunikat 
W dniu 25 sierpnia r.b. otwo­

rzono puszkę ofiar Polskiego 
Czerwonego Krzyża Nr. 6, która 
znajduje się w lokalu adminis­
tracji Rzeźni Miejskiej i stwier­
dzono zawartość w sumie 
zł. 15921. 

Zarząd Białostockiego Od«-
działu Polskiego Czerwonego 
Krzyża niniejszym składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
p. Doktorowi Baoiutko, Kierow­
nikowi Rzeźni Miejskiej oraz 
Personelowi Rzeźni za łaskawe 
popieranie Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, 

życzliwie do przedstawionej mu 
sprawy, mającej niewątpliwie 
znaczenie propagandowe, i przy­
jął zaofiarowany Mu protek­
torat. 

Jak nasi czytelnicy pomia­
tają, w r. 1927 staraniem miej­
scowego Towarzystwa Esperan­
tystów odbył się w Białymstoku 
taki „Pokongres" pod protekto­
ratem ówczesnego wojewody 
Marjana Rembowskiego, który 
dokonał w obecności zagranicz­
nych gości odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ną donu urodze-
pia Zamenhofa, 

nego przewieziono do szpitala 
w Ostrowi, Zborowskiego prze­
kazano władzom sądowym. 

U kilku wierszach 
+— W kwietniu r. b. w loka­

lu Magistratu podczas sprzecz­
ki Władysław Górcewicz ude­
rzył woźnego Feliksa Sosnow­
skiego pięścią w pierś i nogą 
w dolną, część brzucha. 

W dniu wczorajszym został 
skazany za to na 3 miesiące 
więzienia. 

— W czasie chwilowej nie­
obecności kasjerki z ł o d z i e j 
skradł 37 zł. z szuflaby bufetu 
Stanisławy Milutko, Dąbrow­
skiego 2. 

— Organa policyjne areszto­
wały Kamila Litwinczuka za 
kradzież roweru u Włodzimie­
rza Krasińskiego (Smolna 24). 

-*- Złodziej dostał się do pań­
stwowych magazynów tytunio-
wylch przy ul. Jurowieckiej 9, 
skąd zabrał tytoniu na 560 zł. 

do st. kol. Druskieniki zdążała 
taksówka Nr. 77754 Bł prowa­
dzona przez szofera Biernac­
kiego Bronisława. Taksówka 
była przepełniona pasażerami, 
tak że jeden z nich Aleksan­
der Aponik mieszkaniec Porze-
cza Jechał na stopniu. Na 9 kim. 
od Zdrojowiska samochód mi­
jał furmanki tak blisko, że Apo­
nik jadący na stopniu taksów­
ki został uderzony w głowę ho-
łoblą przejeżdżającego wozu 
wskutek czego doznał złamania 
dolnej szczęki, wybicia zębów 
i wstrząsu mózgu. Nieprzytom­
nego Aponik a w stanie groź­
nym odwieziono do ambulator­
ium Koty "Chorych w Druskie-
nikach. 

•Strzały z terytorium Litwy 
do patroli K. 0. P. 

W dniu 25 b. m. w pobl iżu 
w s i Laskowsk ie p o w . s u w a l ­
skiego patrol K O P został obrzu­
cony granatami i o s trze l iwany 
z terytorium Litwy. Strat w lu­
dziach n ie by ł o . 

Kancelaria Komornika 
Sądu Powiatowego w Białym­
stoku rewiru I-go z dniem 28 
sierpnia r. b. została przenie­
siona z ul. Artyleryjskiej Nr. 4 

— na — 
tri. Starobojarsko) Nr. 21. 

L«K«rx-Dtintr«tł 

LEON K0PELMAN 
Lipowi 17, UL 11-52 

Piwoni i ozitoił nrzyjttia umyci 
w godz. 9—2 pp. I 4—7 wleci. 

Bliższych 
zie brak. 

szczegółów nara-

Zwłoki obywatela Czechosłowackiego 
W DRODZE DO OJCZYZNY 

Wczoraj w Szpitalu Czerwo­
nego Krzyża pastor Zirkwitz, 
odprawił nabożeństwo za duszę 
zmarłego obywatela czechosło­
wackiego Józefa Talto, tragicz­
nie zmarłego wskutek otrzyma­

nych ran w Hajnówce. Sekcja 
zwłok, dokonana w obecności 
sędziego, ustaliła, że kula utkwi­
ła w mózgu. Zwłoki odesłano 
koleją w specjalnym wagonie 
do Czechosłowacji. 

Niepoczytalny wybryk umyslowo-ehorogo 
W dniu 26 bm. 25-Ietni Mi­

kołaj Kuryszta, umysłowo-cho-
ry (wieśTawołówka gtn. Zytomla) 
położył podkład kolejowy na 
tor kolejowy na 23 kim. od 

Grodna, w pobliżu wiaduktu. 
Idący do Grodna z Mostów po­
ciąg osobowy zatrzymał się i 
podkład usunięto. Wypadku nie 
było. 

Od uderzenia pioruna 
kro-We wsi Pienczykowo pow. 

szczuczyńskiegd od uderzenia 
pioruna wybuchł pożar w po­
sesji Wacława Niedżwiedzkie-
go. Spaliła się stodoła z całym 
zbiorem, chlewy, wszystkie na­

rzędzia rolnicze, 4 konie, 
wa i nierogacizną. Straty wy 
noszą około 21.000 zł. Podczas 
gaszenia ognia silne 
odniósł właściciel 
Niedźwiedzki. 

: poparzenia 
W,a c I a w 

Cljf ido lu i « l do ul i -
! chętnej i wzniollej miłości I 

MODERN' DzK PREMIERA 
Początek: fas, 8so, 10so 

W s p a n i a ł y f i l m c M w i c K o w r 

ta. która ciało i 
raje każdemu ? 

»e olia-1 

SERCE ULICZNICY 
P o t ę ż n y dramat e r o t y c z n o - o b y c z a j o w y 

gróSS GORINNA GRIFFITH 
i,ko S!fe TSSStJZS,?** EDMUND LOVE 

P o n a d t o : W S P A N I A Ł E . D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E 

jako 
ulicznica 

SiBsnastogodzInna prurwa 
W REGULARNYM RUCHU POCIĄGÓW PASAŻERSKICH 

II nil kole|owe| Jezioru, ka Sion Im 

adi 

na 
W związku z odbudową mo­

stu przez nowe koryto rzeki 
bzezary koło Słonima, między 
stacjami Jeziornica — Słonim, 
poczynając od godz. 16-tej 29 
b. m. do godz. 8-mej dnia na­
stępnego, most ten będzie zam­
knięty dla ruchu pociągów i w 
tym czasie, przewóz podróż­

nych, bagażu i poczt 
będzie „z przesi 

odbywać 
się będzie „z przesiadaniem". 

Dla ułatwienia przesiadania 
z jednego pociągu do drugiego, 
Wil. Dyrekcja Kolejowa wyna­
jęła autobusy, którymi przewo­
żeni będą podróżni i ich ba­
gaże od mostu do Słonima i 
odwrotnie. . 

nieposzanowanie władzy 
urzędników o b r a ż l i w e M o r y c A - k , znany k u p i e c b ia­

łos tocki , w maju u b . r., b ę d ą c 
w przychodni K a s y Chorych , 
w y p o w i e d z i a ł p o d adresem jed­

nego z urzędi 
s ł o w a . S ą d O k r ę g o w y wczora j 
skazał g o za n i e p o s z a n o w a n i e 
w ł a d z y n a 200 zł. 

Złodzieje z wizytą u inżyniera 
; W tych dniach w Mostach 

złodzieje za pomocą wyjęcia 
szyby w oknie dostali się do 
mieszkania inż. Włodzimierza 

Byski, skąd skradli garderobę 
i sztuceru. 

P. inżynier oblicza straty na 
2260 zł. 

.Szczotką w g łowę przeciwnika 
W Michałowie w listopadzie 

roku ubiegłego 28-letni Józef 
Dzienniszewski, w stanie silne­
go wzburzenia uderzył Grzego­
rza Kuzniecowa szczotką po 
głowie, powodując ciężką ranę. 
| W dniu • wczorajszym został 

przez S ą d O k r ę g o w y ska-

Makulatura 
(•Ura gazety) « 

do sprzedania na wagą 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

Dr. L. Kryński 
Cfcmrf MiirriiM d i m ł<OMi.|rtiliti 

Przy|mu|e od godz. 9 — 1 I 
~ Mety od 7-8, Kob 

i I od 5 — 7. 

UtfpM, iL U H M ». Trlihi H I . 

Dr.A*£™*°&urwlcz 
SpecMaoM: 

cloraki IUTK, nurriiM I s o u n M i n 
Prertnmle od godi. 9—1 I od 4—8 w. 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40 

zany na sześć 
zienia. 

miesięcy wię-

EMrtsf 
J. WALEWSKI 

Pnrlmiilc riao t od *-t w. KoUoły 
4—5 pp.Wol*dzlcla t łwiiU od 4—6 pp. 

\ iLłlioBo«iiaMo.1TtoliaMI 

Nit •wltdectw* 4. 
6. 8. kUi »im 

nujum panitwowi-
tfo pnyiiotowmni*. 
BUtntok. Gran-
wildika 35. SUncj*. 

Wzamian likcyj 
nicmieckUgo 

naoczycielce oditą. 
pia pokoi umeblo­
wany. Mieazkaoie 
doktora Wolfa, t.l. 

•Ml drewniany 
pray ulicy Sta-

roboiarikiaj d w a 
wolne mieaikanla 
tny i icdsopokolo-
we aprzedam od 
zaraz. Adrei: Siary 
Hotel Nr. 2. 

Kursy 
I ci i i 

kroju, azy-
_ 1 bieliioiar-

tifa. Mazowiecka 
38. Przyimują ale 
uczennice, 

| g j | .Uncje przyj-
U B me dziewczyn­
ki.. Czackiego 6 (w 
pobliiu gimnazjum.) 

Zgubiono paazpert i 
zagraniczny, wy-

dany przez Biało­
stockie Staroitwo 
Grodzkie na uzda 
Chawy PnadaM-
tkiei. zam. Biary-
•tok. uL Warazww-
•ka 27. 

•gubiono 
wojtkową 

przez P K.U Ławza 
Da imię Kazimierza 
•yoa Wolcie.eha. Ko 
towakiego, rocznik 
1897, zam. Łomża. 
ul. Dworna 44. 
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